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Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie: 


"Rocznie re 4, półrocznie re 2) * dą 
kwartalaie rs. 1, miesięcznie ik. 8541 

Za odnoszenie do domu, dopła 

się kopiejek 5 miesięcznie, 10 % 
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BIURO. REDAKCJI , óraz KANTOR GŁÓWNY| 

i EKSPEDYCJA przy ulicy Krakowskie: Przedmieście: 
Nr 415'(15)/ w Pałac Hr. St: Potockigzy: aoęaa 


Adres Najpoddanniejszy ' 
Mieszkańców miasta Warszawy, 


> sogi 


wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedziel i Swiąt. 


peklo Cenaogłoszeń w Dodatku/ o połowę, ignićjsza.. 


, Niedziela 28-Listopada (10 Grudnia) 1876 r. 


WARUNKI PRENUMERATY: | 
na Prowincji: szą 
Rocznie. rs. 6, - półróczni 
kdnrthinieors. T ESSO © 
„wol: śqa SIigW! 
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0000 AENA OGŁÓSZEŃ* SAMÝM ANTRAKCIE. 
| Jeden wiersz, petitem, lub jego Niejseó, na jeden: raz 


kop.;10;na: 37tazy k. 20; na-6 rdzy Kop. 30,11 £ 


" Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. 
f - Dziś N; M: Panny Doretańskiej, 5 
odJutro ; ów; Damazego Papieża W. 


| zaś: „Stradioty** pozostają © na miejscu; 
na'odroczeniu' więc tej opery publicz- 


r "TRO 


= W ubiegły. wyartek; zdając spra: 
wę:ze środowego: przedstawienia ,,Nór- 


Najmiłościwszy Monarchot. - | my, przesłaliśmy s serdeczne „,;dó: wi-/ność nić nie'straci; owszem zyskać jedy: 


Słowa powiedziane przez Waszą Česarska 
Mość w Moskwie, znalażły odgłos w sercach: 
naszych, i my, polacy, łączymy 'szczerze wys 
nurzenia haszego ' przywiązania! wiernopod:: 
dańczego do tych wszystkich; fakio idą do: 
Wus,o Najjaśniejszy Panie, * źe włóżywtkidk 
dzielnic Waszego -óbszernego: Cesarstwa. | 

Jeżeli błogie usiłowania Waszej Cesarskiej 
Mości, skierowane do ustrzeżenia ludzkości! 
od klęsk wojny; okażą: się bezskutecznemi, | 
będziemy gotowi na wszelkie ofiary, jakie| 
spodoba się Wam zażądać od Waszego ludu | 
= polepszenia: Jobu naszych braci na poła- 

niu. 10? t NZ ł Ma | 
-Jako członkowie: jednej: rodziny słowiań- 
skiej, staniemy razem” z maszymi "pobratym= 
tymcami'na około Was, Monarcho, z eatem 

rzywiązaniem; dla urzecżywistnienia wyso- 
sich wskazań” Waszych. 

Ośmielamy się złożyć to szczere wyńarze- 
nie naszych uczuć* wiernopoddanych zka: 4 
Waszej Cesarkiej Mości *- 500 (Dz. War.) | 

Podpisy zamieścimy jutro. 0030 502% " 
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Qi czóm mam mówić? duszo; mej duszy; 


j 
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"*Qo ja Ci powiem? drogi Anielel 
Czyż kiedy -proza kobiętę wzruszy? 


Prozą powiedzieć można miewiele! 


Jakże wyrażę w prozie marzenia 
Młodego serta i tę tęsknotę, 
Którą nadziei blask opromienia?. 


Jakże opiszę prozą sny (złote? 


Poezja tylko wyśpiewać umie 
Wszystko, e0 serce marzące: czuje — 
Poezję twoja duszą rozumie, : 
Bo ona także marzenie snuje. 
e APN 
I lubię mówić tą bogów mówą, 
Lubię sny złote piórem wyrażać 
I rozmarzonem sercem i główą Omi oà 
Lubię Twą. cudna postać odtwarzać, 


+.) 


iż w czasie, obecnego: pobytu w «War: 
szawie primasdonn 


kontraktem do stawienia si 


dzenia'* p. Jakowiekiej, w: przekonaniu, |nie może,-gdyż'dla tak kolosalńego, 60 
i |do rozmiarów. dzieła, nigdy” prób za 
wiele, a jestesmy przekonani, że” uta:' 
my, ją nascenie. lentowany maestro Trombini; korzysta- 
Stało się inaczej; — rozlepione wczo- |jąc z czasu, nie omieszka skłonić wszy- 


yy ostatni raż słysze: 


T 


i raj afisze, powiadomiły: publiczność, że ,stkich. wykonawców ido -powtórzenia 


w miejsce dawno 'zapowiadanej : Stra- | ogólnej repetycji, by pierwsze 
dioty':„daną będzie ,„Norma*, z panią wienie poszło gładko iz tą precyzją, do 
Jakowicką w roli tytułowej. jakiej przyzwyczaił publiczność warsza: 
„Nie ulega kwestji, że wszelka nowość |wską, w operach przezeń wystawio* 
dla tego tylko już, że jest nowością, ma nych. | 
wielki: powab. dla . warszawskiej publi- | . Pani Jakowicka, stanowczo pragnęła 
ki, nam się jednak. zdaje, „iż. | nikt nie|zakończyć szereg swoich wystąpień w 
może mieć za złe Dyrekcjisteatrów, ods: Warszawie, odśpiewanieni „Normy we 
toczenia; przedstawień „Stradiotyś; gdy lśrodę, «nie mogła jednak się oprzeć zá 
w miejsce tego | dzieła, dano „Norinę* |proszeniuDyrekcji i zobowiązana uprzej: 
Z panią Jakowieką, mością, z jaką propozycja uczynioną zo: 
„Prima-donna jutro opuszcza Warsza: (stała, na wyjezdnem prawie. podjęła 
wg. nieodwołalnie, obowiązana będąc |się „wykonać świetną, lecz bardzo trud- 
e we właści: /ną.i wyczerpującą siły partję,,, Normy.‘ 
—wykonawey; . Starania Dyrekcji o zapewnienie -je- 


przedsta- 


wym czasie. w Werońie, 


¿D chciałby m*upaść Ta, na kolatńiń; 
/Wieręąć że „;kocliam? Aisi twych usłyszę 


W Ató/,,pótzja rzecz'niebeźpieczha”, 1 
Jak. mówią starsi sgłowę rózpają” ZE 
YWOILT/I 


ato HOYWOLLYEU0Y BILI 
odzież wciąż będzie grzeczna 


„Niech przeto mł Módłąć się Tobie: „O ubóstwiana”|... 


4dQD B169VI DSa e 4 i e DRIJYO GDA HABITA „91 
„I niech rozmowę prowadzi zdala”, Ach, widzi Pani, co ja dziś piszę., 
> 4 + aL ay. 04 Zł í 7 í 


TNA RA 2 Śobużko, wwa Jak to biedobrze tak śnić na jawie, 
Bawię się, śmieję z świata całego "r 
_ I wciąż rozmowę prowadzę składpie, 


A co tam w sercu — góż Wam do tego ? 


-Jak to zapomnieć nieraz się łatwo — 
O. przebacz Pani, już się poprawię . 

I będziem znowu grzećzńiutką dziatwą ! 
Zaparłem w, sobia mojej marzenia Ziamiast tych wszystkich wyznań szalonych, 
Co chciałem mówiózakłąłem w duszy; i 
Posłuchaj Pani mego zwięczenia, 

A. mą uległość pewno Cię wzruszy! 


Mówmy o blizkiej deszczowej chmurze 
I o wieczorach mile spędzonych, 


Albo też 9..,... literaturze. 


Chciałbym, naprzykład, mówić o Tobie, i 
O tych oczętach, w które woiąż patrzę, "Wyrzuómy z duszy wszelkie marzenia, 
A ja o innej mówię osobie, Niech prozaiczna płynie rozmowa, 


O: książce jakiej, lub o teatrze. Zamknijmy na klucz serca rójenia — 


j Odtąd, poezji—już ani słowa. 
Chciałbym Ci mówić: „Mój Ideale? + 
»Ty słonko, jasne na mójem niebie!” 

I w serca męgo namiętnym szale, 
Chciałbym u Twoich stóp żłożyć siebie ! 


Filozofeł:.' ' 


į 


Chciałbym. całować Twe oudne oczy, '' 
Pytając szeptem, czyj mnie pokocha ==! 


y= M OTY sfsmolKT=GE E PE: TT 
rogi i BIELDIJ'I |) f hI CA BISISDAJY. BWRBSZIS YY cd! o$ 


szcze jednego występu p. Jakowickiej, scenę, nastąpiła wiece kor stna zmia- hali 
jasno;dowodzą, że a> ych sferach | na Syt cj ER. 3% BAR iinn. heva Hen. a 7 
zarządu Teatrów, przeważa chęć rze-j, W ogóle opera szła i az lepiej iwy-|  P. Vicka, po II akcie; wśród rze- 
czywistego starania o dobeb 1aszej (ce Akonanie trzeciego <ak u nie nie po osta-|Bist ków otrzymała piękny: SĄ 
ny i dogodzenie gustowi pu licz ości, |wiało do życzenia. 0, o ki i napisem. -. ABER 
przez dawanie spektaklów, które uzna-| ` Pani Jakowieka śp ewała wybornie, | || | = Ek | POREREĆ 
nie ogółu znalazły. =" z sumiennością godną uznania, z senty- |. =Po „Nitoe jedwabiw* ukaże.się nama. 


Rodzi się więc pytanie, dla czego w o- |mentem prawdziwym i umiejętnie sto- łej sceni> kłębek innych nowości — po przy- 
góle na sćenie naszej, „w części *wokśl- Epnibyjoniyr/dtoedywaą n do romeni r r > RC 
nej T aia dada pann % SĘ roli 2 OD" R ğ i odznaczona: i „Duńscy nowożeńcy“, SB ky. 
zego liryczne przedstawienia yło |, + Niech ;uad. „wczorajszym śpi ch „polską. e,przykrywają szatę. 
są SEO Brakiem sił ton EYE Vikoy diilan 8 AWA SZ RAK Pakri pana Za- 
tego faktu niepodobna, wyst ii ści ie i „DO? ; Sabia l rebskiego, odbyć się mający jutro, bilety są 
Jakomakig. Raty NE ZACK Jci A aiena r PAAY ena ód aranzawę Usięgawniach: Hdedidka; "T rën - 
się moga, należy.tylko.zadać: sobi f AA 4 Ps > ZA 23 z klera, Senewalda i. Głebethnera i Wolfa- i 
ę mogą, y tylko zadać sobie pra W partji: tak forsownej jak'arcyka-| —= Repertuar Teatrów. Warszawskich, ; na. bie- 
cę, wyszukać takowe'i użyć umiejętnie. | płanki *GaHów, nikt” zdziwiońytn” nie | żący tydzień: "Teatr Wielki: w Niedzielę „Me- 
"Dyrekcja, w ręku której zjednoczóńe jedzie, gdy w głosie artystki, przy koń- izyna”, = w Poniedziałek „Seraflna*, —we” 
są,wszystkie gałęzie sadministracji;. nie|cu,'czuć:się daje niejaka fatyga. / = | W toreks „Bórądiotań (leszy araz);—w Środę 
może jednocześnie ;samamieć zwróconej Tymczasem pant Jąkowicka;w trze” „Flick i Flock“, my we Cz sartek. „Stradio- 
oczy wszędzie; , powierza <ona oddzielne4cim akcie, śpiewała” z tajwiększęy| siłą, 


ta,* — w* Piątek „Zbójcyć, — w. Sobotę 
POLWEN í > : l a” di ) „Stradiota*;1-wsNiedzielę „Bogini Walhalli. 
części zarządu, podwładnym «sobie on: FZ najwyrazistszem. | uczuciem > oałćm 6d» | sTeąwRozmattościz:w Niedzielę „Drzemka 
gau0%,40 których. początkówanie; wydaniem isig "przedstawianej roli. 5 Oba: r: rospera,o+m wi Poniedziałek „„Bursze*,/ 
rzeczach: dotyczących specjalnej: sfóry+ duetta z Polionem, w ostatnim "obrażie|+ wka: pany „Forttnata* i „Małżeństwo 
ich; działania, wyłącznie mależy;u+w u'|trzeciego aktu, odśpiewattó>mistrżowe | Prey ji aw ada Na. A DaO nny / 
AC TYG ZEK i $ Ae iet ez “mW rode „Starzy kawalerowiet;==" 
- Otóż reżysserja opery” winna zapró- sko; Norma była wspaniałą, pełną mił. | w Gzgarik „Na pa pir Ww Sobat) 
ponować Dyrekcji środki odświeżania, dzieńczego uczucia i'siły dramatycznej: t, Konik;polny: i mtówkić (1-szy raz); „Byłob 
a-raczej-wzmoenienia sił miejscowych. Pomimo" tych zalet,” przy których|ta pod: Wagram!' /i „Cousilium: facultatis“, 
Cel:ten łatwo może! być osiągnięty (nieznaczne przejście 00-26 * dózwolonć| TW aiii ai ipolay iyim vikit}. 
przez: zamówienia sezonowe” artystów forte, było by wytłolnaczońiet,'e6'za „Bałszywe: Jaski i „Zięć:pułkownikać. 
krajowców; rozsianych po scenach 'ci-4 umiejętne panowanie nad orgańetn; Boé) „0,00% aż ŚR rę 
Fa . rj . A . . . bhs. ar 4 Saa T DA i ry | > 7 
łego prawie swiata. Znajomość języka, tani na jedną linię: artystka mie wyszła: | = Wsezorajszy„Kurjer Codzienny uka- ` 
w: ktorym opery są nanaszej scenie wy- |2 granici prawdziwego piękna; ani 'ria je-|zał się w nowym, powiększonym formacie. 
konywane, nie pociągnie za sobą żadnej jdną: chwilę śpiew jej melodyjny niej Giytalai city RAE waw 
zmiany «wc spektaklu, *a/ nowy! artysta | przeszedł w 'ton' ostry, krzykliwy — 'bującsszukąć ogłoszeń: w dodatku, gdyż się « 
lub kapachiałujwiej Jaja RT o A e takowe ma stronę pierwszą diczwartą prze=' 
ul artystka, de iutujący w operze, na-;który roskosze' sfer górnych $tANOWI, | niosły,, Nowość to u nas, ale praktykowana 
wętsod: dawna figurującej na repertua* lecz drażni ucho muzykalne. 9981911 Ww gazetach petersburgskich/a. zagranicą . 
rze, kassę napełni z-pewnością. = „6% Z innych artystów; ” występujących | w dziennikach angielskich, -francuzkich, au- 
Możebnem również" przedstawia się | wczoraj w Normie, załuguje na pochle- Tapet naj yi ponowie AOR 
angażowanie artystów chdzóziemeów, bna a aż wic p. Pady, sahii pa EE" yami ój d 
na sćzóny letnie — to jest wtedy) gdy za Ę óry aczkolwiek walczył z pówrą nie-/- f IGE PRF 
tanie pieniądze bardzo dobrych śpiewa- yspozycją w głosie "na początku; spie- By o Wy R 
ków-destać-można: Będzienieco rozmni=j *al-jednak-<alą-par tję-doskonałe, z za-|-"="Tz a wilgoć panuje teraz w grodzie 
tości językowej ina sceniege lecz cóż to ,pałem, uczuciem, siłącnie nadużywa- Syreny, że tak zwane Wiedeńskie zapałki 
szkodzi, —ojcowie nasi pamiętają; ugdy Je pięknego swego głosu dla wywoły- j nie chcą się wcale zapalać. Czyżby to była 
tenor Wyr AWA oai Posttanjzku | Vana chwilowych efiektów. kk SC ear jakiem towarzystwem ubezpieczeń 
primadonnie, która mu odpowiadała po;  Partja Adalgisy, była wcąle dobrze aiioe. ; 
włosku, baryton zaś Aidan aaan ah at ośmie 5 Red Rak udzie. liter: sód SM kora gi 
donnę, a nienawidzący tenora, wyrażał lić radę młodej „artystęe, śpiewającej ryc aa a bip jt anae 
swe uczucia pó niemiecku, chóry wtó-|wczoraj tę piękną rolę, by zechciała | tłoczni wezwały. Pan Antoni Pietkiewicz 
rowały po polsku, akompanjowała or- |nieco panować nad swoim organem i|chciał w oddzielnej, m ozdobnej odbitce 
kiestra z czechów * przeważnie złożona; |nie forsowała głosu, szczególniej na wy-| przypomnieć publiczności naszej „Śrocz- 
a jednak było dobrze, publiczność biła sokich nutach. Słuszna jednak należy i “£ , l parega ani ha w SW „Kł z ach” 
? 5 e = KOE 434 LETT AA Ą f ny gwiazdkowy. podarek, < Śfosach’ 
aż O sasia bya pelną gdyż artyści | się pochwała Adalgisie, za piękne i su- prso dn KENYA WE AH 
rożnig 7, 1e.JĘZy kiem, jednoczyli. się w mienne wykonanie duetów z Nórmą. |ślicznie wierszowany “obfazek + ów, '*prze- 
doskona ym. śpiewie. , ENT, | Pan Siwicki, intermistycznie pełniący szedł oniemałl niepostrzężenie. „Dalszych cią- 
Wiele, bardzo wiele można by o tem rolę Orowesa; *robił*'co inópłóje był | gów zwłągzoza,. w poezji jeszoze tygodnio- 
powiedikoś a łajptada i PRIYA obszer- |jednak wstanie sprostać, otaczającym | Wets podobne -dopioró w książce i tow łe. 
> j, snai prze Taigi; pogawę-|go artystom, lecz jako ojcu Normy, mo- | dnej „edition de luxe? odpowiednią ; poczyt- 
zić nam wypadnie —dzisiaj należy się ;żemy mu małe niedokładności w śpiewie | ność i co za tem idzie rozkup znależć może, 
OERO na tych (kilku pobieżńych D pA ; sba atori O a co ważniejsza przyjemne na duszy miłośni- 
uwagach i. wspomnieć. o, wezorajszem | A Ę Draco ougio, si As jia sztuki zrobi. wrażenie. i wyrazy uzńania 
przedstawieniu „Normy.*, wk , że p. Jakówicka na wio- | dla autora, artysty i... drukarni wywoła. 
b i snę ma się znów ukazać na naszej sce-| Za kosztowną oprawą, zdobną w blachę 
Początek nas. przeraził, Pierwszy | nie i przy okazji radzibyśmy przypom- | miedzianą —idzie wybornie trafiony portret 
chór wyszedł fatalnie. Dwie orkiestry ;nieć reżyšsėrjij że w repertuarze tej ar- | Pina Pietkiewicza ,(Pługa) rysowany” Przez 
jedna na scenie, druga pomiędzy pu- |tystki znajduje się około .30 opór, -po- | Buy, M. Andriallego, potem piua sble- 
blicznością i artystami, grały zupeł-' między któremi:  Linda;"Łucja, Luna: | całęzo poematu. Dalej ta 58 UATR RORA 
hie niero di hór złoż | z zięć (e całego poematu Dalej na 58 stronich pysz- 
godnie, — chór złożony z 15 A. ra Donna Anna (w don |ne ośmiowiersze dobrym i czystym wcale dru- 
rężnych i tyluż druidów śpiewał tylko |Juanie) Aida i t. d. więc bez trudu dał kiem odbite, z prześlicznemi różowemi 0b- 
dla siebie, gdyż publiczność jedynie | by się ułożyć szereg występów, każdy wódkami, wyglądajądemi bardziej na dzieło 


ary. zak chórzystów i groź- |W operze innej i w: inuym rodzaju. ` a a ZONE sz AM je 
se ieli-ciesikadmirować WEŻZ 3 x: hi DE , że tradycja drukarni niegdy Jana Ja- 
5 : 58 Poczekamy: onej wiosny cierpliwie, | worskiego, przechowała się snać i przeszła 


Od czasu jednak wejścia Sewera na a może z.jaskółkami: nadłeci jeszeżć! do 'na nowonabyWcę tejże drukarni M. Ziemkie- 


ubul Q033 fr b i 


* 


wieza, podtrzymującego skutecznie sławę 
warszawskich officyn. tekst wprawiono 
dziewięć dużych rysunków. 

‘Pan Gerson w iligatracji do rozdziału . IX 


nie, i co Eii sz przypisują 1-8 
jakom najzupełniejszą 8 ermierki nieświado- 
mość. Podobał się nam obrazek 24-08 
wiający schadzkę e t dziewica” „bo aterka 
okrapnie prosęj zn sd” 
c 
sunki, na cmen 
blematyczny. 
ęzie odznacza, 


się pieh 
chłopków i mocno drastycznem ; ugrupowaz 
niem; rysunek przedstawiający papę, córu- 


postaciami 


nię i oblabieńca-oryginalne-ma efekta_pr 
użycie białego tła alg wr te szkiców. 


| Toile. dochody Foi M w, 

Fiędziesiąt przedstawień w Bannau wihed- 
mit pałaców djabła* przyniosłe 340 tysięcy 
franków, a „Kosiki* grane 39. BARK — dały 
70,000 z górą. 

Ostatnia z tych oper 1 jed graną w Pe- 
tershurgu w marcu, a w Brukselli w maju. 

E Nową, 5 aktową fantazyj ną operet 
z muzyką Costć, zapowiadają w PORTY 
tuł „Poupées parisiennes“, 

=; W Komicznej Operze Anem 
wznowiono 'ws'tych dniach "nieśmiertelną 
Preciosę Webera. Glówna rolę. kochanka 
grał p. Nenhoff (hrabia Leżański) (71). Sta- 
rego cygańa pisalna pan Hell. 

= Znana belerina - Amalja Jacksch prze - 


stała występować. w teatrze wiedeńskiej" 


o 

"Si Bianca Donadio: występówała dnia 9 
b. m. w teatrze opery wićdeńskiej w „Cyru- 
liku Sewilskim* w następującym komplecie: 
Almeęviva, Kil, Figaro Aleksy, Basilio 
Scaria i Meyer hofer =Bartolo. 

|= Zeszłej środy w operze paryzkiej wzno - 
wiono „Roberta Djabła*. Obsada następują- 
caz: -panie Krauss i Miolan Carvalho; pp. Sa- 
lomon, Vergnet, Bondouresque. 

W. balecie tańczyła solową partję panna | 
Forte. i 

= Zeszłego czwartku w teatrze miasta | 
F ontaineblenu słynnaśpiewaczka Judic wraz 
ze znanym komicznym śpiewakiem Baron: 
(twórca |. 27 w „Pięknej Helenie*), da- 

wali przedstawienie świetne na swój benefis. 

La- Sztuka w 4-ch aktach Piotra Newskie- 
goze w racownietwem Dumasa pt. „Ro- 
dziża Daniszewów” w przekład ie p. Podwy- 
8z ńskiego wystawioną została w Krakowie 
po! ap porwiy d. 9 Grudnia b. r. 

W komedji Emila Augiet pt. „Pani: 
Caverlet'* granej w Poznaniu, rolę tytułową 
oddała -bardzo starannie p. Heneman. 

i pani Terenkoczy odegrali ze zrozumieniem 
rolę Fanny i Henryka Merson. * W ' s 
dniach była grana w Poznaniu komedja 


Skarbka pt. „z Siedmiu najbrzydsza* z dö: $ 


brem powodzeniem. 


ES Pogłoski krążą, że z powodu okoliózź 
nosei politycznych, mająca się «odbyć we 
Lwowie wystawa krajowa, rolniczo-przetmy- 
słówa, w r. 1877, odroczoną zostanie. 

ræ- Na wystawie Kunstverejnusw Wiedniu, 
pomieszczono obraz pana Abramowicza 
z kowa, przedstawiający scenę z wesela 
Karola IV, w domu burmistrza krakowskie- | GB 
go w 1868 r. Dzienniki wiedeńskie, chwala | R 
ten-obraz. - 

ta Wi Poznaniu umarła d; 3 grudnia, | 

ś. p. Wiktorja z Dziegeckich Wicherkiewi- 
czOwa, żona doktora J. A. Wicherkiewicza. 

-a- Ciekawy proces rozsądzony był w tych 
dniach w Galicji lubaszowskich Póty, 
żydów, którzy oszukiwali i rujnowali pod- 
stępem żydów. Trzech z nich zostało ska- | 


ni- 


| 


zanych od/5 do,Ż 


DM ciężkiego więzienia, | naj 
zwrot szkód + wyrzą 


zonych rozmaitym i chło- | 


- DOLINA DAWAJ CARSKA. 
i „KON CERT 


Maj y 3 


car koszta proceni a wszystkie ich weks- 


dal w wielkim T paryk | 


, przechodząc przed- | 
egła w pewnym} - 
BRR PER g 

idzione. Dał za 


dała jedna z artystek paan sian Uda- Pensez a moi“, polka W. Ana. 


no sig więę do,niej.. , Z początku nie chciała |. Część: 47, 
się przyznać, ale pod . erożbą komisarza, że| 6. Udetah az op. „Semiramida“, G. Ros- 
ją-aresztować- ———SINTEO; —— i 

Pee kosztow ności, o jakie „chodzi, dostała od gE Romans, Vieuxtempsa, Solo na skrzyp- 


hrabiego Za. ce, wykona p. Skalmer. 


-Cóż się okażdło! Hrabia Z. jest, zięciem | "8. Polonez koncertowy, Aa, Sonnepfelda, 
okradzionej arystokratki: solo na trąbee, wyk. p. Mernitz, + 
SARA iewotsw T sags ip ele-Mélè“. potpouri, Çonradiego. 
= Wiesz, ob teraz mieć wodo- 10. Mażiir z baletu „Monte Christo, Stan. 
wstręt: SA ' Ej, Moniuszki. : : 
se iaaii Jaktó? p 443 Część III. +8 
— Rzecz prosta — miałbym. miðj szańs| 11, Uwert. z opery „Fra- Diavolo“, D. 
zachorowania na tyfus — nie pijąc wody... Au bera: 
| RESURSA OBYWATELSKA. l 4122 ay ZĘ, polka-mazurka, Ad. sad, 
elda 
13. „Frithlings- Erwachen'*', romans E. Pacha, 


14. Militair=kadryl,sJ. Stróuasa.i1. 3 A 
15./,,ln den / Stromdes Bien galop F 
| (Po. Fahrbacha.: ©! 

symjoipad dyrekcją! O E THA 3 lać (NNS 8 i 12-ty, na fortepian,, są do nabycie 
Lewandowskiego i Kuhne. SN. księgarni Hosicką , (ulica Senatorska). 

„PROGRAM; Początek o godzinie 5-ej po południk 

ala o CZĘŚĆ ARN 4 H Yoigo kop. 25.7] 
RE PDU PSB Strausśu ATS] 
A. Bukiet|z walców, Joh. Straussa. 
38. „Fleurs Fanćes, medytacja Langego: o: 
4., Fliege polka, Lewandowskiego. 
Część IL EI 

5; ii z wr: Wallacego 


KONCERT POPULARNY; 


Orkiestry Warszawskiéj 


IG: 


"Wystawa. zachęty sztuk pięknych .. 
(w gmachu okóło kościoła ś-tej Anny), Krakowskie! 


| Wejście w Niedzielę i Święto 5 kop. 


6. Przyjaźn*, ołonez (1-szy raz), N. Ordy. ką kij bezplatne w Niedziele ~ 
7, „Spiew | d nocy“ (1-szy raz), Junga a REE 
mana. i METT 
+ olpowiedź. Mrówce.— I drugą posyłkę 
8. Peia muzyczny, potpowri Lewindow- Eazy di nie w sprawie braw, 
ER jes Redakcji, chcielibyśmy Ją poznać. bro» 
Rod h T.a m, (emisi oi dres igódziny przyjęcia. © © 
9. tora z oP a Akko | Ę 
I% Siandohon, F i n Aa | od 1 stroiki 1877 Foe] w Rafi > 
+. „Zaduj Z nie pyi“ PA ewan- | 
dowskiego. D A Starego. Miasta, Nr. 40.(11), w domu 


„ Galój 
12. Galo = do wynajęcia eałe3-cie piętro od frontu, 


y rte i 
_do nabycia w księgarni Sennetralda *|złożone z salonu, pokoju o jednem 


oczątsk CE DAŁ SPA pofidniu. oknie i sypialni, z kuchnią i piwnicą. 


"Wejście kop: 25. 
W każdą Niedzielę i Święto 
KONCERT. 


skonale to całe mieszkanie. Wiadomość 
T ü TE na 2.m piętrze. 161 


OGŁOSZENIA. 
086056564006806004046085605080 


$ Ostrygi Ostendzkie (Native) $ 


NADCHODZĄ STALE DO HANDLU 


- SOWIŃSKIEGO SZULCA 


ig ijik "dawniej 
EB. IKOBLICHEN A. 
przy rogu, ulic Sauk i Przejazd. 


Przedmieśce, owarta ód g. 10 rano do więczoru.x') 


Gabinet zoologiczny, w gmachu Cesarskie- 


Orez orli c gdzie Apteka Bartela, | 


10 f. 


KE: 1. 


HG 


10) 


Jeden piec hermetyczny, ogrzewa _do-_— 


TIZA 0 EoMoioqiMm 


Balet fantastyczno-czarodziejski w 4 akt. (9'obrażach), uk. W irgiliusza Calori,;*z muzyką Adolfa Sónnenfelda. 


j 


CE 


Panna Adler T. 


Hrabia Forst e pc Pan Puchalski. | Albertyna ) ; ; PRENT an Are Ja 
Rajmond, jego syn... =. Pan Gillert. | Zofja; | Io a A EA E Panna Czaplińska Z. 
Melja, narzeczona Rajmonda Panna Piotrowska, | Notarjusz oi; e h Pan Minakowski. 
Lótarja, jej matka — Panna Twarowska. | Pustelnik IL ER Pan Marx. 
-— Artur, fałszywy, przyjaciel Raj- | Oberżysta se — Pan Kühne. 
mónda, zakochany w Melji Pam Rządca. | Naczelnik węgier. cygań. bandy * Pan Adler. 
Gastor, koniuszy Rajmonda Pan Popiel. Neptun: | -+ shni SSE SF EAS 
Meluzyna, nimfa —- — Panna Cholęwicka.. | Duch.leśny mos a PE A 


r Agogatdy d onmes v4 G-doy 0d INSIS 13 vivd49 


Nimfy — Myśliwi — Damy na łowach — Drużyna myśli wska—Paziowie=Rycerze=Stażba "Amazonki — Kapłani Żołnierze — Stróże leśni— 
Furje—Cyganie—Lud — Widma —Błędne | ogniki Grzyby — Krokódyłe— Jaszczurki i t. p. 


T A NC E.: AKTP1-szy. Obraz 1-szy. (Zródło nimf w; czarodziejskim lesie). 1. Corps,de ballet..2.. PAS NAJAD. "Panna Choi 
lewickai Corps de;ballet.- 3. TANIEC MYSLIWYCH. PP. Wasilewska, Klagór, Rycerkiewicz Popiel, Tyszczynko, .łesiewska, 
Lucas. PP. Kuhne, Przedpełski, Objezierski, Filatyn, Ossowski; *Royór, Chronowski, Żuberbier. 4. SCENA CZARODZIEJSKA. P. 
Popiel: 5. BENAŁ. P.Cholewicka, p. GillertiCorps de ballet. AKT2. Obraz 2. (Intercyza ślubna). Obraz 3 (Zamek Rajmonda): 6. MARSZ 
TRYUMFALNY. PP. Adler, Tyszczynko, Kwiatkowska, Orczyńska,, Pignin, Leśięwska, Ifucas, Meunier. B. i Corps de ballet: 7. PAS 
DE DEUX: P. Piotrowska, P, Rządca, Koryfejki i Corps de ballet. 8. PAS DE DEUX. P. Cholewieka, P. Gillert. 9, FINAŁ. Koryfejki i 
Corps de ballt ARIT 8-ci. Obraz 4(w pięć lat później). Widok zewnętrzny tajemniczego domu. Obraz 5-ty (wnętrze tajemniczego do- 
mu). 10. TANIEC Z SZAŁAMYI. PP. Cholewieka, Oliwińska, Kriger, Rycerkiewicz, Tyszczynko, lucas, Orezyńskaa Qorps de bal< 
let. 117MENUET. PP. Adler Lu. Czaplińską,Z. 12. TANOB'Z'ROGAMP OBFITOŚCI. PP. Czaplińska, Mellerowicz: Aniela: 
Kryger Aniela 1 uczennice. Obraz 6-ty. (Zapadnięcie i pożar tajemniczego dotnu). "AKT 4-ty.: Obraz. 7-my. (Ruiny tajemniczego domu). 
13. POLKA: Pg.Kwiatkowska, Oliwińska, Lucas, Oholewicka'T., Mounier KE, PP. Kuhne, Objezierzki, Chronowski, Sikorski, Latnbelet. 
14. CZARDASZ. PP. Piotrowska, Wasilewska, Rycerkiewicz: Popiel, Pignan, PP. Przedpełski, Filatyn, Ossowski, Royer, Zuberbier. 


Obraz 8-my. (Dzika okolica). Obraz 9-ty. APOTEOZA. 


eama 


TĘATR RCZMATTOŚCI. 


Komedja; w, Aich aktach, a:5-ciu odsłonach, oryginalie wjęrszem napisane przez Jana Aqeks. hr Predtę. 


»*pzerpeN* MAuqeq (GuemomoUBILATNQJLA 


— Pan Żółko wski. 

i Pani Rakiewicz, 
Pan Grzywiński. 
Pani Niewiarowska. 
Pan Leszczyński. 
Pan Szymanowski. 
Pan Adler. 

Pani Borkowska. 
PannavGilska. 

Pani Oswald; 

Pan Tatarkiewicz 8. 
Pan Kruszyński. 


Prosper, Brona, majętny obywatel 
Marja, jego żona mó 
Baron de Wartgeld, były dyplomata 
Julja,, jego-żona ~ 
Alfred, Darski” — 

Florestan Bławatkiewicz 
Rotmistrz Damazy Koszturski 
Irena Belmani, śpiewaczka 
Pamela, jejslużąca 

Rózia; służąta Marji | 

Lokaj j — 
Kamerdyner — 


NE 


LERI | l AT 


si kasr | HA | 
|] | 61 


Rzecz dzieje się w stołecznem mieście. 


Małym: ,Bursze*, „Spiewka p. Prospera 1 „Małżęństwo przy, l 
mara = SA 1a Trze goiezą O 2 


atarniach*, 


„Serafiina*, 
o <Bódząłóko godzeć: wiec. © 
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